PAGE  

Analiza funkcjonowania dziecka z zespołem ADHD w klasie integracyjnej
1. Wstęp

Głównym przedmiotem rozważań niniejszej publikacji jest analiza funkcjonowania dziecka z zespołem ADHD w klasie integracyjnej.

Główny problem badawczy zawiera się w następującym pytaniu:

Jak funkcjonuje dziecko z ADHD w klasie integracyjnej?

Do tak sformułowanego problemu badawczego skonstruowałam dodatkowe pytania, pozwalające na wnikliwą analizę badawczą.

Problemy szczegółowe:

4. Jakie metody i formy oddziaływań należy stosować 
w pracy z uczniem z ADHD?

5. Jak funkcjonuje dziecko z ADHD w zespole uczniowskim?

6. W jaki sposób powinna przebiegać współpraca szkoły 
z rodzicami dziecka z ADHD, aby wzmocnić efekty oddziaływań?

W mojej pracy posłużyłam się metodą indywidualnych przypadków, którą ujmuje się jako określony sposób badania biografii jednostki w całokształcie jej sytuacji. Polega ona na analizie jednostkowych losów ludzkich, uwikłanych w określone sytuacje wychowawcze, lub na analizie konkretnych zjawisk natury wychowawczej poprzez pryzmat jednostkowych biografii ludzkich z nastawieniem na opracowanie diagnozy przypadku lub w celu podjęcia działań terapeutycznych (T. Pilch, 1977, s. 123). 

W badaniach własnych posłużyłam się technikami badawczymi takimi jak: wywiad, ankieta, obserwacja, analiza dokumentów osobistych i socjometria.

 Szkoła podstawowa,  w której prowadziłam badania liczy około 400 uczniów. Od trzech lat jest szkołą realizującą ideę integracji. Ze względu na bariery architektoniczne uczą się w niej tylko dzieci, które samodzielnie się poruszają. Oddziały integracyjne są na poziomach klas kształcenia zintegrowanego. Łącznie w trzech klasach integracyjnych uczy się dwanaścioro dzieci o specjalnych potrzebach edukacyjnych. Są to dzieci 
z mózgowym porażeniem dziecięcym, upośledzone w stopniu lekkim, dzieci niedowidzące, z zespołem ADHD, chorujące na dystrofię mięśni oraz 
z wadami wrodzonymi (wodogłowie wewnętrzne). Dzieci, oprócz opieki pedagoga specjalnego, jakim jest nauczyciel wspomagający, objęte są też specjalistyczną opieką psychologiczną i logopedyczną. Klasy liczą do 20 uczniów, w tym czworo dzieci posiada orzeczenia o potrzebie kształcenia specjalnego. Badania rozpoczęłam od wnikliwej analizy dokumentów, które stanowiły: książeczka zdrowia dziecka, opinie pedagogiczno- psychologiczne, wydane przez Poradnię Psychologiczno- Pedagogiczną 
 w latach 2001-2003, orzeczenia o potrzebie kształcenia specjalnego w oddziale integracyjnym w przedszkolu i szkole podstawowej oraz opinia po konsultacjach w Niepublicznym Psychiatrycznym Zakładzie Opieki Zdrowotnej Centrum CBT w Poznaniu. Zapoznałam się również 
z oceną opisową zachowania i osiągnięć edukacyjnych ucznia po klasie pierwszej. Następnie przeprowadziłam wywiad z matką w szkole oraz 
z rodzicami w środowisku domowym dziecka. Ponadto prowadziłam ciągłą obserwację zachowania dziecka w czasie zajęć lekcyjnych, na przerwach, podczas imprez klasowych oraz w kontaktach z rówieśnikami i sytuacjach pozaszkolnych (wycieczki, wyjścia do kina, teatru, itp.). Wiele informacji 
o Tomku wniosła rozmowa z psychologiem i logopedą, pod których opieką chłopiec przebywa już od przedszkola. Zgromadzone w trakcie badania materiały, stały się podstawą do ułożenia i realizacji planu terapeutyczno- edukacyjnego dla dziecka, w celu usprawnienia stwierdzonych deficytów rozwojowych, wzmocnienia koncentracji uwagi oraz korekty zachowań

2.
Analiza wyników badań własnych

2.1.
Charakterystyka dziecka z ADHD - Tomek

Tomek jest uczniem trzeciej klasy szkoły podstawowej. Dziecko wychowuje się w pełnej rodzinie. Jest jedynakiem. Matka ( wiek 37 lat) posiada wyższe wykształcenie i pracuje jako nauczyciel w szkole średniej. Ojciec (wiek 40 lat), wykształcenie średnie techniczne, często pracuje poza miejscem zamieszkania. Sytuacja finansowa i mieszkaniowa rodziny jest bardzo dobra. Mieszkanie składa się z trzech pokoi, z których jeden należy do Tomka. Jest ładnie urządzony, dziecko ma własne łóżko, kącik do nauki i miejsce do zabawy.


Z wywiadu anamnestycznego, przeprowadzonego z matką, dowiedziałam się, że ciąża (pierwsza) przebiegała prawidłowo, matka nie chorowała, nie przyjmowała żadnych leków, nie paliła też papierosów. Dziecko urodziło się w 39 tygodniu, siłami natury. Poród był długi i trudny. Chłopiec urodził się niedotleniony, z pękniętym obojczykiem, ciężar ciała wynosił 3660g, długość 57cm. Jego stan po urodzeniu został oceniony na 
9 punktów wg Apgar. Rozwój psychoruchowy chłopca był prawidłowy, siadał ok. 8 miesiąca, pierwsze, samodzielne kroki postawił w wieku 12-13 miesięcy, nie raczkował W wieku 2-3 lat sygnalizował potrzeby fizjologiczne. Niepokój rodziców wzbudził opóźniony rozwój mowy. Słowa pojawiły się ok.3 r.ż., zdaniami mówił w wieku 5 lat, ale mowa była niezrozumiała dla otoczenia. Nieprawidłowo artykułował głoski „sz”, „cz”, „g”, „b”. W dzieciństwie chorował na typowe dla tego wieku infekcje górnych dróg oddechowych. Podczas wysokiej gorączki występowały drgawki. W okresie niemowlęctwa miał utrzymujące się trudności 
w zasypianiu, bardzo często budził się w nocy, domagał się karmienia, był krzykliwy. Mama Tomka wspomina, że syn zawsze był dzieckiem bardzo żywym, stale w ruchu, biegał, wspinał się na meble, często upadał, czego efektem były siniaki i stłuczenia. Nie był w stanie zająć się dłużej żadną zabawą. Nie potrafił też skoncentrować się na oglądanej bajce. Nie chciał rysować, ani kolorować. Chętnie natomiast układał puzzle i bawił się klockami. Do 2 roku życia chłopiec pozostawał pod opieką babci, potem uczęszczał do żłobka, następnie jako 4- latek do przedszkola. W tym okresie występowały skargi na bicie dzieci, rzucanie zabawkami, nadruchliwość, wybuchy złości, upór i nieposłuszeństwo. W grupie zerowej powyższe problemy nasiliły się, wychowawczynie zauważyły również trudności 
z utrzymywaniem uwagi nawet podczas krótkich zajęć. Chłopiec miał problem z rozpoznawaniem liter, cyfr, pisał od strony prawej do lewej, litery były zniekształcone, a rysunki niestaranne, ubogie, źle rozmieszczone. Widoczna była nieporadność ruchowa i manualna. Nadal utrzymywały się duże zaburzenia w rozwoju mowy, które uniemożliwiały porozumiewanie się 
z rówieśnikami. 

W związku z powyższym skierowano chłopca do poradni psychologiczno- pedagogicznej w celu oceny dynamiki rozwoju poznawczego. W wyniku przeprowadzonych badań (2001r.), stwierdzono zespół nadpobudliwości psychoruchowej z deficytem uwagi (ADHD) 
i zaburzeniami zachowania, zespół mikrozaburzeń czynności mózgu oraz znaczną wadę wymowy, objawiającą się zaburzeniami artykulacji utrudniającymi kontakt werbalny z otoczeniem. Niemożność porozumienia się z rówieśnikami mogły być przyczyną frustracji i powodować zachowania agresywne, skierowane na otoczenie. Ponadto stwierdzono u dziecka deficyty rozwojowe w zakresie integracji sensorycznej, które skutkowały następującymi funkcjami: słabym schematem ciała, niezgrabnością ruchową, trudnościami grafomotorycznymi, zaburzeniem koordynacji wzrokowo- ruchowej, kłopotami z samoobsługą (wiązanie butów, zapinanie guzików), labilnością emocjonalną oraz nadwrażliwością na dotyk i hałas. Ze względu na szybką męczliwość CUN nie można było przeprowadzić badań dotyczących poziomu rozwoju percepcji słuchowej i wzrokowej. 


Podsumowując wyniki badań zespół poradni wydał orzeczenie kwalifikujące chłopca do oddziału integracyjnego placówki przedszkolnej oraz objęcie go zindywidualizowaną opieką dydaktyczno – wychowawczą 
i logopedyczną. Zalecił realizację następujących zadań:

- wzmacnianie koncentracji uwagi,

- stymulację rozwoju kompetencji językowych, 

- rozwijanie mowy opowieściowej, 

- podnoszenie poziomu ogólnej sprawności manualnej, ruchowej oraz graficznej,

- wdrażanie do prawidłowych, pozytywnych kontaktów z rówieśnikami,

-motywowanie do podejmowania coraz dłuższych działań.

W 2002 roku dziecko zostało ponownie zgłoszone do poradni przez matkę, aby przeprowadzić badania kontrolne pod kątem dojrzałości szkolnej. Badanie wykazało niski poziom zdobytej przez chłopca wiedzy z zakresu nauczania w grupie „0”.Nadal słabo rozwinięta była mowa opowieściowa. Stwierdzono deficyty rozwojowe funkcji grafomotorycznych oraz percepcyjnych: wzrokowej i słuchowej(analiza wyrazowa zdań, analiza głoskowa wyrazów).Wzmożona męczliwość CUN, nadpobudliwość psychoruchowa i związany z nią chaos w myśleniu i działaniu, zaburzenia koncentracji uwagi i niechęć do podejmowania dłużej trwających działań powodowały trudności w egzekwowaniu od chłopca posiadanych wiadomości i umiejętności, jak i ich wykonanie. Utrzymująca się, znaczna wada wymowy utrudniała komunikację z otoczeniem. W wyniku badań podjęto decyzję o odroczeniu Tomka od obowiązku szkolnego i kontynuację nauki w integracyjnej grupie „0” oraz realizację zaleceń zawartych 
w poprzedniej opinii.

Kolejne badanie Tomek przeszedł rok później, celem określenia wobec niego dalszego sposobu oddziaływań edukacyjnych. 
W wyniku badań kontrolnych stwierdzono, że chłopiec mimo dwukrotnego uczęszczania go grupy „0” poczynił niewielkie postępy w zakresie opanowania podstawowych wiadomości i umiejętności programowych. Jego potencjał poznawczy kształtował się na poziomie niższym niż przeciętny. Trudności sprawiało mu odpoznawanie i pisanie liter alfabetu oraz cyfr, znajomość dni tygodnia, pór roku, rozumienie i posługiwanie się pojęciami określającymi stosunki przestrzenne. Niski był też poziom wiadomości 
o otaczającym go środowisku społeczno- przyrodniczym. Tomek miał znaczne problemy w integrowaniu wiadomości. Zaburzenia koncentracji 
i uwagi oraz pamięci bezpośredniej rzutowało na funkcjonowanie dziecka 
w sytuacjach zadaniowych. Nadpobudliwość psychoruchowa i emocjonalna zaś na jego agresywne zachowanie, nieprzestrzeganie norm panujących 
w grupie oraz słabe rozumienie relacji społecznych i przewidywanie następstw zdarzeń. Nadal występowała wada wymowy, chociaż chłopiec poczynił duże postępy. Dobrze natomiast rozwinięta była sprawność myślenia, zwłaszcza przez analogię. Wobec powyższego prognozowano, że dziecko nie sprosta, bez specjalnych metod pracy i organizacji nauki wymaganiom szkoły ogólnodostępnej, szczególnie w wieloosobowej klasie. Na podstawie tej opinii pod koniec października tego samego roku wydano orzeczenie o potrzebie kształcenia specjalnego dla dzieci z zaburzeniami zachowania w oddziale integracyjnym w szkole masowej. Metody nauczania, tempo pracy oraz sposoby egzekwowania wiedzy należało dostosować do możliwości psychoedukacyjnych ucznia. Zalecono tez, aby w procesie dydaktyczno wychowawczym przestrzegać zasad postępowania dotyczących dziecka nadpobudliwego. Orzeczenie zostało wydane na czas kształcenia 
w szkole podstawowej, z koniecznością badań kontrolnych po ukończeniu klasy III.

Z wywiadu z mamą wynika, że chłopiec rozpoczął naukę w klasie pierwszej w szkole masowej z rejonu. Była to duża szkoła, licząca ponad 1000 uczniów. Klasy były liczne, 28 osobowe, bez oddziałów integracyjnych. Uczęszczał tam przez pierwsze półrocze, do czasu wydania orzeczenia i znalezienia miejsca w klasie integracyjnej. W tym okresie dziecko zrobiło bardzo małe postępy w nauce. Ze szkoły wracało ospałe 
i zmęczone. Buntowało się, gdy miało dodatkowo pracować nad zadaniami domowymi. Pojawiło się negatywne nastawienie do szkoły. Nasiliły się konflikty z rówieśnikami i nauczycielem w wyniku impulsywnej agresji 
i zachowań opozycyjno-buntowniczych. Od drugiego półrocza Tomek trafił do klasy integracyjnej w szkole, w której pracuję. Klasa liczyła 19 osób, 
w tym troje dzieci miało orzeczenia o potrzebie kształcenia specjalnego. Oprócz nauczyciela prowadzącego, w klasie pracuje pedagog specjalny, jako nauczyciel wspomagający. W tym czasie nie miałam bezpośredniego kontaktu z Tomkiem, jedynie na sporadycznych zastępstwach, ale już na nich zauważyłam zaburzenia w zachowaniu chłopca. Podczas zajęć wychodził 
z ławki, chodził po klasie, zaczepiał i przeszkadzał kolegom, głośno rozmawiał, mówił, nie czekając na swoją kolej. Nie respektował poleceń, dyskutował nad ich zasadnością. Nie doprowadzał pracy do końca, szczególnie wtedy, gdy była dla niego mało atrakcyjna.

 Powyższe obserwacje potwierdziły się, gdy w klasie drugiej objęłam wychowawstwo. Tomek od pierwszego dnia sprawiał wiele kłopotów wychowawczych. Swoim zachowaniem dezorganizował niemal każdą lekcję. Nie mógł wysiedzieć w ławce, zmieniał miejsce, spacerował (czasami kładł się na podłodze, skakał z krzesełka), głośno rozmawiał lub wydawał różne dźwięki i wykonywał szereg czynności niezwiązanych z lekcją. Nie przestrzegał zasad prowadzenia rozmowy, przerywał, krzycząc „Teraz ja”. Rówieśnicy w klasie często skarżyli się, że zachowanie Tomka przeszkadza im w pracy, że przez niego nie mogą się skupić. W takich sytuacjach reagował agresywnie. Używał wulgaryzmów, podchodził do kolegi i zrzucał mu z ławki przybory albo rzucał ołówkiem, gumką na środek klasy. Wydawało się, że nie słyszy, co się do niego mówi, wielokrotnie trzeba było powtarzać polecenia. Często spierał się i nie wykonywał ich. W chwilach dużego napięcia emocjonalnego, spowodowanego sytuacją konfliktową 
i próbą rozwiązania jej miewał nadmiernie nasilone wybuchy złości. Wtedy pakował tornister i wychodził z klasy, trzaskając drzwiami. Gdy emocje opadły, wracał wyciszony i przepraszał. Na przerwie pozostawał w ciągłym ruchu, biegał, nie patrząc na boki, przewracał się lub wpadał na innych. Wtrącał się do zabawy, przeszkadzał w niej, chcąc narzucić swoje zasady. 
Z tego powodu dochodziło do licznych bójek z kolegami, które trzeba było przerywać siłą. Kontakt z chłopcem był utrudniony ze względu na wadę wymowy. Nie zawsze można było zrozumieć, co Tomek mówi. Oprócz zaburzeń zachowania chłopiec miał kłopoty z organizacją pracy. Na ławce miał zawsze bałagan, ciągle zapominał lub gubił potrzebne przybory. Zapominał o zadaniach domowych. Szybko się rozpraszał, unikał zajęć wymagających dłuższego wysiłku umysłowego, zdarzało się, że przerywał pracę i odmawiał wykonywania czynności. Na początku klasy drugiej Tomek czytał krótkie wyrazy metodą sylabową, dłuższe głoskował i scalał. Zniekształcał lub mylił końcówki w niektórych trudniejszych wyrazach. Rozumiał sens czytanego tekstu. Wypowiadał się bardzo chętnie, ale często nie na temat. Wypowiedzi nie zawsze były poprawne pod względem gramatycznym, a wada wymowy czyniła je nieciekawymi. Wykazywał się już znajomością wszystkich liter, mylił tylko te, które są rzadko używane. Pismo było bardzo zniekształcone, zbyt szerokie, nie mieściło się w liniach. Litery różniły się rozmiarami i odległościami między sobą. Nieprawidłowo trzymał ołówek. Zeszyty były niestaranne, pogniecione kartki i zagięte rogi. Z tablicy przepisywał niedokładnie, opuszczał słowa lub całe fragmenty zdań. Szybko się zniechęcał. Ze słuchu pisał poprawnie tylko proste dwusylabowe wyrazy, w innych popełniał liczne błędy ortograficzne 
i fonetyczne. Zdania zaczynały się mała literą. Niechętnie też podejmował działania plastyczne. Prace były mało pomysłowe i nieestetyczne. Trudności sprawiało mu wycinanie nożyczkami. Więcej sukcesów odnosił w edukacji matematycznej. Szybko dokonywał obliczeń w zakresie 20 z przekroczeniem progu dziesiątkowego. Rozwiązywał samodzielnie proste zadania tekstowe, 
a złożone po naprowadzeniu. Więcej kłopotów sprawiały mu obliczenia zegarowe i treści geometryczne. Najchętniej uczestniczył w zajęciach ruchowych i w nauce pływania.

Obserwując zachowanie dziecka w grupie rówieśniczej zauważyłam, że Tomkowi bardzo zależy na akceptacji kolegów. Jednak nieumiejętność współpracy, zaczepki, wybuchy złości i agresji wobec nich spowodowały, że dzieci odsuwały go od siebie, nie chciały się z nim bawić, ani stać w parze.

2.2.
Oddziaływania terapeutyczne.

Głównym celem mojej pedagogicznej działalności było dostarczenie Tomkowi jak najwięcej pozytywnych doświadczeń społecznych, korygujących obraz samego siebie. Umożliwienie nabycia umiejętności radzenia sobie z nadpobudliwością oraz motywowanie dziecka do podejmowania zadań rozwojowych, jak i pomoc w opanowaniu wiadomości i umiejętności programowych.

Pracę z Tomkiem zaczęłam od akceptacji jego odmienności. Choć nie przychodziło mi to łatwo, pomogło w lepszym dopasowaniu się do ucznia, skonstruowaniu odpowiednich wymagań do realnych możliwości 
i jednocześnie zapobiegło utracie własnej motywacji do pracy.

Wspólnie z nauczycielem wspierającym opracowałyśmy dla dziecka program terapeutyczno - edukacyjny w celu obniżenia progu wymagań. Zawierał on minimum programowe, jakie dziecko powinno opanować według realizowanego programu nauczania „Poznaję świat i wyrażam siebie” oraz oddziaływania terapeutyczne na zajęciach rewalidacyjnych 
i korekcyjno-kompensacyjnych, których celem było usprawnianie parcjalnych deficytów rozwojowych w zakresie:

- percepcji wzrokowej i słuchowej,

- sprawności grafomotorycznej,

- ogólnej sprawności manualnej,

- koordynacji wzrokowo- ruchowej,

- procesów pamięciowych,

- procesów celowej koncentracji i uwagi.

Program ten realizowany był przez nauczyciela wspomagającego na zajęciach rewalidacyjnych oraz przeze mnie na zajęciach korekcyjno-kompensacyjnych, łącznie w wymiarze dwóch godzin tygodniowo. Poniżej przedstawię założenia programu oraz rodzaj stosowanych ćwiczeń.

Cele ogólne:

1. Wspomaganie rozwoju dziecka w przyjaznym i bezpiecznym środowisku.

2. Uwzględnienie indywidualnych potrzeb dziecka oraz troska o zapewnienie

    równych szans rozwoju.

3. Wzmocnienie wiary we własne siły i możliwości osiągnięcia sukcesu.

4. Usprawnienie techniki czytania i pisania.

5. Ćwiczenia koncentracji uwagi.

6. Wzbogacanie słownictwa.

7. Wdrażanie do samokontroli popełnionych błędów.

8. Kształcenie umiejętności stosowania reguł ortograficznych podczas

    pisania.

9. Rozwijanie umiejętności słuchania i pamięci słuchowej.

10. Kształtowanie odporności emocjonalnej i wdrażanie do racjonalnego

      zachowania się w sytuacjach napięcia.

Cele operacyjne:

1. Uczeń potrafi słuchać i wypowiadać się na określony temat w poprawnej formie.

2. Prawidłowo odtwarza kształt liter, ich łączenia oraz proporcje.

3. Poprawnie przepisuje, pisze tekst z pamięci i ze słuchu.

4. Zna i stosuje poznane zasady ortograficzne.

5. Pisze we właściwym tempie.

6. Poprawnie dokonuje analizy i syntezy słuchowej wyrazów.

7. Czyta sylabami i w miarę możliwości całościowo.

8. Rozumie samodzielnie czytany tekst.

9. Dostrzega i samodzielnie koryguje popełnione błędy.

10. Radzi sobie z przeszkodami utrudniającymi wykonanie zadania do końca.

Rodzaje ćwiczeń:
Ćwiczenia usprawniające analizę i syntezę słuchową

1. Odtwarzanie struktur dźwiękowych - wystukiwanie rytmu według wzoru, graficzne odtwarzanie słyszanych dźwięków np. przez odpowiednie ułożenie klocków i odległości między nimi.

2. Różnicowanie sygnałów dźwiękowych - określanie strony, z której pochodzi dźwięk, rozpoznawanie dźwięków z otoczenia, wydawanych przez znane dziecku przedmioty lub instrumenty, rozróżnianie wysokości 
i natężenia dźwięków.

3. Wyróżnianie wyrazów w zdaniu - układanie zdań i dzielenie ich na wyrazy, rozróżnianie zdań krótkich i długich, liczenie wyrazów w zdaniu, wskazywanie określonego wyrazu w zdaniu mówionym, kończenie rozpoczętego zdania, budowanie zdania z podanym wyrazem.

4. Wyróżnianie sylab w wyrazie - podział wyrazów na sylaby, liczenie sylab w wyrazie, zabawa w kończenie słów, tworzenie wyrazów rozpoczynających się od podanej sylaby, uzupełnianie sylab w wyrazie, rozpoznawanie w wyrazie określonej sylaby i ustalenie miejsca jej położenia, wybieranie obrazków, których nazwa zaczyna się lub kończy podaną sylabą.

5. Wyróżnianie głosek - wyodrębnianie głosek w nagłosie, śródgłosie 
i wygłosie, wybieranie obrazków, których nazwy zaczynają się od określonej głoski, rozpoznawanie nazwy obrazka na podstawie pierwszej 
i ostatniej głoski, dobieranie par obrazków, których nazwy zaczynają się lub kończą tą samą głoską (domino obrazkowe), różnicowanie głosek podobnych fonetycznie, rozpoznawanie określonej głoski położonej 
w dowolnym miejscu w wyrazie, segregowanie obrazków według ilości głosek w wyrazie. 

6. Ćwiczenia w czytaniu – ćwiczenia syntezy sylabowej (sylaba w okienku), ćwiczenia syntezy głoskowej, ćwiczenia czytania z przeciąganiem, dobieranie podpisów do obrazka, łańcuchy sylabowo- wyrazowe.

7. Ćwiczenia w czytaniu i pisaniu - z wykorzystaniem metody 18 struktur wyrazowych Ewy Kujawy. 

Ćwiczenia usprawniające analizę i syntezę wzrokową
Na materiale obrazkowym:

1. Rozpoznawanie przedmiotów na obrazkach - loteryjki obrazkowe, domino obrazkowe, dobieranie par przedmiotów, wyszukiwanie przedmiotu na obrazku spośród wielu innych ( narysowanych jeden na drugim tzw. „ukrytych”).

2. Układanie według zasady podobieństwa - wyszukiwanie różnic 
i podobieństw, błędów na rysunkach, dobieranie obrazka do jego schematu.

3. Rozpoznawanie czynności i rozumienie sytuacji przedstawionej na obrazku - dobieranie obrazków z określoną czynnością, nazywanie czynności, demonstrowanie ruchem czynności przedstawionej na obrazku, odgadywanie czynności przedstawionej ruchem, wyszukiwanie obrazków opisywanych słownie.

4. Rozpoznawanie przebiegu zdarzeń przedstawionych na obrazkach - porządkowanie historyjek obrazkowych, dobieranie dobrych i złych obrazków do podanego napisu, opowiadanie historyjki.

5. Składanie całości z części - dobieranie części do całości, układanie obrazków po ich uprzednim rozcięciu, puzzle.

Na materiale geometrycznym:

1. Odpoznawanie jednakowych kształtów - różnicowanie figur geometrycznych pod względem kształtu, koloru, wielkości, szeregowanie figur według określonych zasad, dobieranie odpowiedniego rysunku.

2. Prawidłowe wyróżnianie narysowanych figur - obrysowywanie prostych figur, kopiowanie przez kalkę, łączenie kropek, rysowanie z pamięci, uzupełnianie niekompletnych figur.

3. Wyróżnianie i odtwarzanie narysowanych figur - geometryczne loteryjki, mozaikowe układanki, geometryczne domino, różnicowanie kształtów, odtwarzanie z pamięci prostych układów klocków i wcześniej widzianych wzorów.

Na materiale literopodobnym:

1. Odpoznawanie znaków graficznych i liter - segregowanie liter, wyszukiwanie takiej samej litery wśród innych, wyszukiwanie liter 
w tekście, odtwarzanie z pamięci uprzednio widzianych wzorów.

2. Różnicowanie znaków graficznych i liter podobnych - segregowanie podobnych liter, domino literowe, różnicowanie mylonych liter, dobieranie liter małych do wielkich.

3. Odpoznawanie i różnicowanie sylab - wyszukiwanie sylaby demonstrowanej wśród innych, wyodrębnianie sylab w wyrazach, domino sylabowe, loteryjki obrazkowo sylabowe.

4. Odpoznawanie i różnicowanie wyrazów trzyliterowych - wyszukiwanie takich samych wyrazów, wyszukiwanie wyrazów podobnych.

       Ćwiczenia usprawniające koordynację wzrokowo - ruchową 

1. Podnoszenie ogólnej sprawności i koordynacji ciała - ćwiczenia 
w marszu, biegu, ćwiczenia na równoważni, zabawy skoczne, zabawy ze skakanką. 

2. Usprawnianie manipulacji przedmiotami - zabawy z piłką lub z balonem, rzucanie do celu, zabawy z woreczkami, przenoszenie piramidek ułożonych 
z pudełek czy z klocków, rozpoznawanie przedmiotów z zawiązanymi oczami, dopasowywanie elementów o tych samych kształtach.

3. Kojarzenie doznań ruchowych z obrazami graficznymi - kreślenie dużych, płynnych linii chorągiewką w powietrzu, patykiem na piasku lub kredą na tablicy, zamalowywanie dużych powierzchni, zamalowywanie dużych figur na tablicy lub arkuszu papieru.

4. Przyzwyczajanie do kontroli wykonywanego ruchu graficznego - obrysowywanie szablonów figur, kopiowanie przez kalkę, malowanie 
w obrębie konturów, rysowanie po śladzie, kolorowanie obrazków, labirynty, łączenie wyznaczonych punktów.

5. Usprawnianie celowych ruchów rąk oraz ich współdziałanie - wydzieranie, wycinanki, wyklejanki, lepienie z plasteliny, zabawy konstrukcyjne, majsterkowanie, układanie kompozycji według wzoru, nawlekanie koralików, malowanie pędzelkiem na szkle.

6. Ćwiczenia dokładnej kontroli nad ruchami graficznymi - rysowanie, układanie wzorów, szlaczków, zagadki rysunkowe, kreślenie linii poziomych, pionowych, skośnych, kropkowanie kwadratów, kończenie rysunku według wzoru.

7. Ćwiczenia kontroli nad wykonywaniem ruchów w odtwarzaniu symboli graficznych - rysowanie po śladzie znaków graficznych, kreślenie kształtów literopodobnych w liniach.


Ćwiczenia rozwijające sprawność manualną

1. Rozluźnianie napięcia mięśniowego rąk – malowanie palcem dowolnych plam na dużym formacie, wypełnianie kolorem całej powierzchni papieru, malowanie form kolistych bez odrywania pędzla, zwijanie nitki w kłębek, malowanie konturów dużych rysunków.

2. Ćwiczenia rozmachowe – oburęczne malowanie dużych kształtów (baranie rogi, choinki), oburęczne pokrywanie dużych płaszczyzn farbami lub kredkami.

3. Usprawnianie końców palców – stukanie czubkiem palców, malowanie suchym palcem, malowanie pęczkiem waty, modelowanie w glinie, plastelinie, masie solnej (wałeczki, miseczki, płaskorzeźby), stemplowanie, wydzieranie, naklejanki, nawlekanie na tekturkach 
z dziurkami, cięcie papieru po linii prostej i łamanej, zabawy ze spinaczami do bielizny, wyszywanie według wzoru.

4. Ćwiczenia graficzne - kreślenie kształtów graficznych w powietrzu, kreślenie form kolistych w kratkach, kopiowanie rysunków przez kalkę, wypełnianie konturów rysunków, obwodzenie konturów według wzoru, rysowanie szlaczków i wzorów z elementami liter.

5. Ćwiczenia grafomotoryczne – przygotowujące do nauki pisania według Hany Tymichovej z użyciem nasadki korygującej nieprawidłowy chwyt narzędzia graficznego. 
Ćwiczenia rozwijające pamięć słuchową i umiejętność słuchania


1. Powtarzanie prostych poleceń, które dziecko usłyszało.

2. Wykonywanie poleceń od prostych do coraz bardziej skomplikowanych np. a) podejdź do biurka, b) podejdź do biurka i otwórz szufladę, 
c) podejdź do biurka, otwórz szufladę i wyciągnij kredkę itp.

3. Rysowanie pod dyktando (np. narysuj zielony wazon, w którym będą cztery różowe i trzy niebieskie kwiatki).

4. Czytanie dziecku krótkiej historyjki z uprzedzeniem, że będą do niej zadawane pytania.

5. Wyrażanie przez dziecko za pomocą mimiki i gestów tego, co usłyszało.

6. Odgadywanie innego słowa wśród takich samych ( ręka, noga, ręka).

7. Pisanie pod dyktando krótkich zdań

8. Wysłuchiwanie zdań i zastępowanie i odpowiednim słowem (np. Myślę
 o słowie, które opisuje rzecz stosowaną do jedzenia zupy).

9. Ćwiczenie zapamiętywania sekwencji liczb ( np. numery telefonów)

10. Zabawy typu „Jadę na bezludną wyspę i zabieram książkę”. Powtarzanie zdania i dodawanie do niego nowego elementu.

11. Uczenie się na pamięć krótkich wierszyków i rymowanek.
Ćwiczenia doskonalące koncentrację uwagi 

1. Rozglądanie się po sali, po chwili wymienienie kolorów, które się widziało.

   
2. Patrzenie na wybraną powierzchnię, potem opisanie jej wzoru.

3. Patrzenie na salę, rozplanowanie mebli na kartce - (porównanie pracy 
z pracą kolegi).

4. Odtwarzanie sekwencji wzoru po, jego schowaniu.

5. Odgadywanie zmian: ustawienie na stole kilku przedmiotów, po 30 sekundach dziecko zamyka oczy, po otwarciu odgaduje, co na stole uległo zmianie (zabawy typu:, co się zmieniło, jaki przedmiot został ukryty). 

6. Zabawa w lustro: w parach jedna osoba wykonuje dowolne ruchy rękami, druga powtarza je.

7. Rozpoznawanie po dotyku: mając zamknięte oczy, uczeń określa to, czego dotyka.

8. Ilustrowanie historii dźwiękiem i ruchem: nauczyciel opowiada dowolną historię, dziecko ilustruje ją za pomocą głosów, szmerów, dźwięków wytwarzanych przez siebie lub za pomocą ruchu ciała.

9. Próby dekoncentracji: jedna osoba wykonuje zadanie np. z matematyki, 
a druga mówi do niej na dowolny temat (osoba rozwiązująca zadanie nie powinna się dać rozproszyć).

Oprócz zajęć rewalidacyjnych i korekcyjno- kompensacyjnych, Tomek uczęszczał na terapię logopedyczną, w celu eliminowania zaburzeń mowy. 

Kolejnym działaniem, jakie podjęłam, była aranżacja sali lekcyjnej
w taki sposób, aby zminimalizować dopływ bodźców słuchowych 
i wzrokowych, które mogły powodować rozpraszanie uwagi Tomka, 
a tym samym pogarszać jego warunki do nauki. W tym celu zdjęłam tablice informacyjne i gazetki ścienne, które były w zasięgu wzroku chłopca. Ławkę, przy której siedział Tomek ustawiłam blisko swojego biurka, 
a pewnym oddaleniu od innych dzieci, ale tez daleko od okna. Takie usytuowanie dziecka ogranicza liczbę bodźców oraz wzmocnień otrzymywanych od kolegów, będących reakcją na zachowanie dziecka (okazywanie złości, błaznowanie). Ułatwiło mi to również kontakt z nim, systematyczną kontrolę wykonywanych zadań, a ponadto pozwalało częściej przekazywać mu informacje na temat jego zachowania. Taka „ izolacja” była też korzystna dla reszty klasy.

Pamiętając, że dziecko z zespołem ADHD potrzebuje jasnych 
i zrozumiałych zasad i reguł postępowania, na samym początku zawarłam 
z dziećmi kontrakt. Wszystkie zasady zostały omówione, spisane 
i wywieszone na widocznym miejscu, aby w każdej chwili można było się do nich odwołać. Dzieci dodatkowo podpisały się pod nimi, wyrażając w ten sposób akceptację i zobowiązanie do ich przestrzegania. Tomkowi przekształciłam zasady w krótkie, proste polecenia:

1) siedź na swoim miejscu;

2) zajmij się swoim zadaniem;

3) nie rozglądaj się dookoła;

4) nie zaczepiaj kolegów;

5) pracuj.

Każdą lekcję zaczynaliśmy od przypomnienia i powtórzenia ustalonych reguł. Aby zmobilizować chłopca i zachęcić do wysiłku nad modyfikacją swojego zachowania sporządziłam listę pożądanych zachowań, których osiągnięcie sprawia dziecku z zespołem ADHD duże trudności:

- wykonuje w rozsądnym czasie polecenia nauczyciela, 

- przestrzega reguł: siedzi, zachowuje poprawną postawę, nie opuszcza ławki, klasy bez pozwolenia, mówi wtedy, gdy nauczycielka udzieli mu głosu, przychodzi punktualnie z przerwy, 

- przydzielone zadania wykonuje w całości i dokładnie,

- utrzymuje porządek na ławce,

- wykonuje zadania domowe, dokładnie i w terminie,

- w kontaktach z rówieśnikami radzi sobie bez bójek i dokuczania,

- zaczyna pracę lub przydzielone zadanie w czasie określonym przez 

           nauczycielkę.

Pracowaliśmy z Tomkiem nad nimi, wykorzystując premiowanie, czyli zdobywanie punktów za osiągnięcie określonego, pożądanego zachowania. Punkty przeliczaliśmy na żetony, a te z kolei na nagrody lub przywileje (np. dyplom, pozytywny wpis do dzienniczka, wybór kolegi do wykonania zadania, smakołyki, miejsce w pierwszej parze, ulubiona gra 
z nauczycielem itp.). W ciągu tygodnia wybieraliśmy od 1do 4 zachowań, nad którymi Tomek starał się pracować. Efekty notowaliśmy na specjalnych „kartach zachowań ucznia”. W celu określenia, jakie nagrody, czy przywileje w szkole są dla dziecka najbardziej atrakcyjne, zastosowałam ankietę „Ulubione rzeczy i zajęcia”. 
Oprócz tego, bardzo często stosowałam pochwałę słowną. Za każda drobną, nawet w części wykonaną pracę, chłopiec był sukcesywnie chwalony. Przez to również pozyskiwał lepszą pozycję w grupie. Ignorowałam natomiast zachowania, które nie były nadmiernie negatywne, aby nie skupić uwagi dziecka na rzeczach mniej istotnych w danym momencie i nie obciążać go wymaganiami, którym nie jest jeszcze w stanie sprostać. Robiłam to w sposób pozbawiony emocji, krótko, nie wdając się 
w dyskusję, aby nie wzmacniać zachowań niepożądanych, ale prowadzić do ich wygaszania. Aby podnieść samoocenę i poczucie wartości chłopca, podkreślałam jego pozytywne cechy, stosując informacje na piśmie 
w postaci karteczek np. „ Świetnie grałeś dziś w piłkę”, „ Dobrze ci idzie matematyka” itp. Tomek bardzo lubił taką formę wzmacniania, pozwoliło to również na jeszcze lepszy z nim kontakt.



Aby zaoszczędzić dziecku przykrych chwil związanych z częstym brakiem zadań domowych oraz potrzebnych przyborów wprowadziłam
” Kartę zadań domowych”.  Zapisywałam na niej codziennie, co jest zadane do domu i jakie materiały należy przygotować na następne zajęcia. Potem, aby wdrożyć Tomka do odpowiedzialności, poleciłam mu samodzielne uzupełnianie karty. Moim zadaniem było sprawdzenie, czy zrobił to poprawnie i dokładnie.


Na każdej lekcji starałam się pomagać dziecku poprzez:

           -  przedstawianie ramowego planu lekcji,

-  cierpliwe wyjaśnianie istoty problemu,

- podawanie poleceń po kolei, każde następne po upewnieniu się, że poprzednie zostało zrozumiałe i poprawnie wykonane, 

- stosowanie kartki z wyciętym okienkiem lub ramkę, aby pomóc uczniowi skupić uwagę na określonym przedmiocie, czy tekście, 

- podkreślenie bodźców ważnych hasłowo: „Uwaga! To jest ważne!”, 
„ Spójrz na mnie”.

- skracanie zadania przez dzielenie go na mniejsze zadania cząstkowe,

-stosowanie większej ilości krótkich, intensywnych ćwiczeń, na rzecz długich, żmudnych form pracy, 

-ograniczenie przepisywania z tablicy, z akcentem na przepisywanie 
z kartki,

- stosowanie specjalnych metod sprawdzania wiadomości (dzielenie dłuższych sprawdzianów na części, przeznaczanie większej ilości czasu, wydłużenie czasu odpowiedzi,

- stosowanie na lekcjach specjalnych metod dydaktycznych, np.: wyróżnianie najważniejszych zagadnień, podkreślanie ich na tablicy na kolorowo;

- chwalenie każdego, nawet najmniejszego sukcesu.

Nadruchliwość chłopca wykorzystywałam z pożytkiem dla klasy 
i siebie, prosząc go, aby: 
- rozdał lub zebrał zeszyty, 

           - wytarł tablicę,

           - poszedł po kredę,

           - zasłonił żaluzje, 

           - przyniósł coś z biblioteki.

W ten sposób nie tylko zmniejszałam niepożądaną ruchliwość, ale również pozwalałam mu poczuć się ważnym, potrzebnym i akceptowanym W chwilach wzmożonego napięcia emocjonalnego, proponowałam Tomkowi, by narysował swój gniew, złość, albo skorzystał z „ kartki bezpieczeństwa”, wywieszonej w klasie, którą można było zgnieść, podrzeć 
i wyrzucić do kosza. 

Nową metodą i formą pracy, jaką wprowadziłam w tym roku szkolnym, jest czytanie Tomkowi bajek terapeutycznych. Mają one duże znaczenie dla prawidłowego, indywidualnego rozwoju ucznia oraz szerokie oddziaływanie na jego osobowość:

- wychowawcze - formułują jego system wartości, rozbudzają postawę prospołeczną, uodporniają na stresy, kształtują postawę optymistyczną, pobudzają wyobraźnię,

- terapeutyczne- pomagają rozwiązać własne problemy, usuwają lęk, poprawiają nastrój, wzmacniają motywację,

- relaksacyjne- wyciszają, uspokajają, odprężają,

- komunikacyjne- są uzupełniającym sposobem przekazywania ważnych treści życiowych.

Czytając dziecku bajki pamiętam zawsze o tym, by dobrać odpowiednią do rodzaju aktualnej potrzeby dziecka. Metoda ta, choć niezamierzona, stała się również atrakcyjnym sposobem na doskonalenie techniki głośnego czytania. Tomek, coraz częściej, po wysłuchaniu pewnego fragmentu bajki, prosił mnie, aby dalej mógł czytać sam. Śledziłam tekst za dzieckiem i czuwałam, aby wyrazy błędnie odczytane przeczytał jeszcze raz, poprawnie. Kontrolowałam również poprawność artykulacji głosek, według zaleceń logopedy. Czytaliśmy też na zmianę, dokładnie śledząc tekst, aby przerywając w danym momencie, partner wiedział, w którym miejscu wznowić czytanie. Było to jednocześnie ćwiczenie na koncentrację 
i skupienie uwagi, tak ważne dla dzieci z zespołem nadpobudliwości.

 W konsekwencji wdrażania powyższych oddziaływań w stosunku do Tomka, nastąpiły pozytywne zmiany zarówno w zakresie zachowania chłopca, jak i edukacji zintegrowanej. Zmiany te najpełniej zobrazuje porównanie ocen opisowych osiągnięć ucznia na zakończenie klasy pierwszej i drugiej.

Ocena opisowa w klasie I

Zachowanie: Tomek jest dzieckiem niezwykle aktywnym. Nadmierna pobudliwość, zarówno w sferze emocjonalnej jak i ruchowej jest powodem poważnych trudności w koncentracji uwagi i możliwości dłuższego skupienia się na wykonywanym zadaniu. To znacznie obniża możliwości edukacyjne chłopca. Tomek często nie rozumie poleceń, potrzebuje dodatkowych, indywidualnych objaśnień. Skutkiem nadpobudliwości są również konflikty z rówieśnikami. Chłopiec często nie respektuje poleceń nauczyciela, jest niecierpliwy, impulsywny, nie potrafi panować nad negatywnymi emocjami. Dużo trudności sprawia mu przestrzeganie zasad zachowania obowiązujących w szkole. Chodzi po klasie, przeszkadza głośnymi rozmowami, samowolnie opuszcza klasę, jeśli jest wzburzony lub 
z czegoś niezadowolony. Podczas przerw zachowuje się w sposób zagrażający bezpieczeństwu własnemu oraz innych uczniów. Nie potrafi przewidzieć następstw agresywnego zachowania. Dopiero, gdy opadną emocje, potrafi dokonać samooceny swojego zachowania. Ma ogromną potrzebę akceptacji wśród rówieśników i jest na tym punkcie bardzo wrażliwy. Chętnie bierze udział w lekcji, ale niepowodzenia i napotykane trudności szybko go zniechęcają, wtedy rezygnuje i nie kończy pracy.



Zajęcia edukacyjne: Czyta wolno, metodą mieszaną, krótkie wyrazy sylabami, dłuższe głoskuje i scala. Często zniekształca trudniejsze wyrazy, myli końcówki, połyka początek lub koniec słowa. Czytanie utrudnia utrzymująca się wada wymowy. Czytany tekst rozumie fragmentarycznie. Zna wszystkie litery, ale myli te, które są rzadziej używane, w tym również dwuznaki. Pismo ma bardzo obniżony poziom graficzny. Litery są zniekształcone, nieprawidłowo połączone, różnią się rozmiarami i nie mieszczą się w liniaturze. Przepisany tekst jest często nieczytelny, opuszczone są słowa albo całe fragmenty zdań. Podczas pisania z pamięci 
i ze słuchu popełnia liczne błędy ortograficzne. Trudności sprawia mu poprawny zapis fonetyczny wyrazu. Poprawnie zapisuje tylko proste dwusylabowe wyrazy. Zdania zaczyna małą literą. Podczas pisania szybko się zniechęca i nie kończy pracy. Chętnie się wypowiada, ale zasób słownictwa jest ubogi, a wypowiedzi chaotyczne i często nie na temat. Nie opanował znajomości części mowy. Wykazuje się natomiast dobrym rozumieniem pojęć matematycznych w zakresie dodawania i odejmowania. Sprawnie dokonuje obliczeń w zakresie dwudziestu. Samodzielnie rozwiązuje proste zadania tekstowe. Istotę mnożenia i dzielenia rozumie 
w oparciu o konkret. Nie opanował pamięciowo tabliczki mnożenia do dwudziestu. Zajęcia plastyczne wykonuje niechętnie, prace są schematyczne i niestaranne i nigdy nie doprowadza ich do końca. Ma trudności w cięciu nożyczkami. Posiada przeciętny zasób wiadomości z zakresu wiedzy 
o środowisku. Wykazuje się sprawnością fizyczną, bardzo lubi zajęcia ruchowe.

Ocena opisowa w klasie II

Zachowanie: Tomek jest pogodnym i otwartym chłopcem. Nie ma problemów w nawiązywaniu kontaktów z innymi dziećmi i coraz rzadziej wchodzi z nimi w konflikty. Niekiedy zdarzają mu się jeszcze agresywne zachowania lub niewłaściwe reakcje na uwagi rówieśników lub polecenia nauczyciela. Na lekcji potrafi już wysiedzieć w ławce. Pracuje 
w zadawalającym tempie i zazwyczaj kończy pracę w przewidzianym czasie. Zlecone zadania wykonuje na ogół poprawnie, ale nie starannie. Aktywnie uczestniczy w zajęciach, lecz zdarzają mu się momenty nieuwagi. Nie zawsze jeszcze pamięta o zasadach wypowiadania się. Chętnie bierze udział w pracach na rzecz klasy i pomaga innym. 

Zajęcia edukacyjne: Czyta coraz poprawniej i bardziej płynnie metodą wyrazową. Potrafi odpowiedzieć na pytania dotyczące treści tekstu, wyciąga trafne wnioski. Zauważa się widoczny postęp w zakresie rozwoju kompetencji językowych, mowa chłopca jest zrozumiała i coraz bardziej poprawna pod względem artykulacji. Wypowiada się chętnie, spontanicznie, ale nie zawsze gramatycznie i stylistycznie. Zdarza mu się też odbiegać od tematu. Poziom graficzny pisma jest nadal obniżony, nie zawsze mieści się w liniaturze, ale pismo jest czytelne. Zadane teksty przepisuje prawidłowo 
i raczej bez błędów. Pisze w dobrym tempie. Potrafi wykazać się znajomością reguł ortograficznych. Coraz mniej błędów popełnia w czasie pisania ze słuchu. Najwięcej kłopotów sprawia mu samodzielne ułożenie 
i zapisanie swobodnej wypowiedzi na dany temat. Rozróżnia już podstawowe części mowy: rzeczownik i czasownik. Radzi sobie 
z dodawaniem i odejmowaniem w zakresie 100. Rozumie istotę mnożenia 
i dzielenia, ale opanowanie tabliczki mnożenia wymaga jeszcze intensywnych ćwiczeń. Potrafi rozwiązywać samodzielnie proste zadania 
z tekstem, a po naprowadzeniu również złożone. Ma wybiórczą wiedzę 
o otaczającym go środowisku społeczno – przyrodniczym. Z coraz większą chęcią wykonuje prace plastyczno – techniczne, które są pomysłowe, ale mało staranne. Nie zawsze tez doprowadza je do końca. Jest sprawny fizycznie i bardzo lubi zajęcia ruchowe.

Wydaje się, sądząc po postępach, jakie chłopiec już uczynił, że rokowanie, co dalszej pracy edukacyjnej jest bardzo pomyślne. Wdrożone oddziaływania zaczynają powoli przynosić oczekiwane efekty. Zbyt wcześnie jednak na dokonanie oceny, jak Tomek poradzi sobie w drugim etapie nauczania. Myślę, że jeżeli chłopiec będzie miał nadal zapewnione odpowiednie warunki i jednolite oddziaływanie terapeutyczne ze strony szkoły, jak i rodziny, to jego szanse na prawidłowe funkcjonowanie 
w środowisku szkolnym jak i poza nim, będą coraz większe. Dzięki temu, że jest uczniem klasy integracyjnej, z nauczycielem wspierającym i całym gronem specjalistów, będzie mógł zdobyć odpowiednie wykształcenie 
i akceptację w gronie rówieśników.
2.3. Funkcjonowanie dziecka w zespole uczniowskim

Ważną rolę w rozwoju społecznym małego dziecka przypisuje się, oprócz rodziny grupom rówieśniczym. Są one nie tylko terenem zaspokajania bardzo licznych potrzeb psychicznych dziecka, ale również wpływają na kształtowanie jego osobowości i przygotowują do funkcjonowania w społeczeństwie. Grupa dziecięca powstaje w wyniku naturalnej potrzeby zabawy i kontaktu dzieci między sobą. Dla wielu dzieci przez szereg lat jest ona miejscem najważniejszej aktywności życiowej 
i zdobywania doświadczeń. Wyznacza również w dużym stopniu przyszłą pozycję dziecka. Dobre kontakty z rówieśnikami w grupie zapewniają sukces, akceptację, poczucie bezpieczeństwa i satysfakcję oraz sprzyjają wytwarzaniu się pozytywnej samooceny. Dla niektórych jednak przebywanie w grupie jest źródłem nieprzyjemnych doznań i porażek. Do takich dzieci należą dzieci nadpobudliwe psychoruchowo. Ich kontakty z kolegami przebiegają zwykle burzliwie. Dziecko „wpada” w zabawę innych, nie ma umiejętności dostosowania się do jej reguł, chce postawić na swoim. Na tym tle często dochodzi do kłótni i bójek. Jego impulsywne, „inne” zachowania są nieakceptowane przez rówieśników, budzą z ich strony niechęć, powodują wyśmiewanie i odrzucanie dziecka. Mimo potrzeby posiadania przyjaciela 
i ogromnych starań w tym względzie, nie potrafi utrzymywać właściwych kontaktów z innymi dziećmi.

Taką pozycję w grupie zajmował Tomek, gdy objęłam wychowawstwo w jego klasie. Potwierdziły to badania socjometryczne, które przeprowadziłam. Z ankiety przeprowadzonej wśród uczniów klasy Tomka,  wynikało, że nie był on dzieckiem lubianym w klasie, nie chciano z nim spędzać przerw, siedzieć, w ławce, ani zapraszać na uroczystości urodzinowe. Dodatkowym faktem, działającym na niekorzyść chłopca była jego budowa fizyczna. Tomek jest wysokim, dobrze zbudowanym i silnym chłopcem. W sytuacjach agresywnego zachowania, bójek z kolegami, z racji swojej siły, Tomek nigdy nie był poszkodowany. Dużym walorem chłopca, który można było wykorzystać do poprawy jego relacji z rówieśnikami było poczucie humoru, otwartość i szczerość. Chłopiec chętnie pożyczał przybory szkolne, dzielił się przyniesionymi słodyczami.

Stosowałam wiele zabiegów, by ukazywać Tomka w oczach kolegów w jak najlepszym świetle. Wiele lekcji poświęciłam na pogadanki lub zajęcia warsztatowe o tolerancji, przyjaźni, uczuciach innych ludzi, o mocnych 
i słabych stronach każdego człowieka. Aby nauczyć go współpracy w grupie wykorzystywałam najpierw pracę w parach na lekcjach plastyki. Dzieci dobierały się losowo. Pozwoliło to zapobiec sytuacji, w której chłopiec nie byłby przez nikogo wybrany. Wspólnie wykonywały pracę plastyczną na większym formacie. Na zajęciach tych dzieci zauważyły, że Tomek ma ciekawe pomysły i rozwiązania, choć trudność sprawiało mu ich wykonanie. Potem pracę w parach wprowadzałam na innych lekcjach, na zasadzie pomocy rówieśniczej. Tomkowi przydzielałam spokojnego, pilnego partnera, który mógł pomóc chłopcu w rozwiązywaniu zadań dotyczących treści polonistycznych, ale jednocześnie takiego, któremu Tomek mógł odwdzięczyć się pomocą w liczeniu zadań matematycznych. Pozwalało to uwypuklić jego mocne strony i sprzyjało budowaniu i wzmacnianiu wiary we własne siły. Kolejnym etapem była praca w większych grupach. Na początku przydzielałam każdej osobie konkretne zadanie, aby nauczyć je aktywności. Z biegiem czasu dzieci same wiedziały, kto i z czym radzi sobie najlepiej. Zawsze starałam się wyrazić uznanie i pochwalić grupy za włożoną pracę 
i dobre zachowanie oraz wykorzystać w równym stopniu ich wspólną twórczość w dalszym etapie lekcji. Dzieci miały wtedy poczucie sukcesu 
i celowości swojej pracy. Zauważały również, że wspólna praca z Tomkiem nie oznacza niepowodzenia. Tomkowi natomiast coraz częściej udawało się pracować zgodnie i podporządkować grupie. 

Korzystny wpływ na podniesienie pozycji dziecka w grupie miało wspólne przygotowanie przedstawienia pt. „Czerwony Kapturek”. Liczne próby, przygotowywanie kostiumów, a potem pokazanie teatrzyku rodzicom, innym klasom i przedszkolakom wymagało współpracy i mobilizacji wszystkich dzieci. Tomek bardzo dobrze i odpowiedzialnie spisał się w roli leśniczego. Zresztą, taką rolę dla Tomka zaproponowały same dzieci, twierdząc, ze bardzo do niego pasuje. Dostał za nią wiele pochwał 
i oklasków. Zespół klasowy przekonał się, ze można na Tomku polegać i nie trzeba się za niego wstydzić. Od tej pory nastąpił przełom w kontaktach rówieśników z chłopcem. Coraz częściej okazywali mu dowody sympatii 
i zrozumienia. Zaczęli go akceptować takim, jakim jest. Tomek wyciszył się, ataki agresji i złości stawały się rzadsze, a chłopiec częściej pierwszy przepraszał i wyciągał rękę do zgody.

Zdaję sobie sprawę, że poprawa relacji dziecka z ADHD 
z rówieśnikami to żmudny i trudny proces, wymagający nieustannych zabiegów pedagogicznych, czujności oraz cierpliwości i życzliwości całego grona nauczycielskiego, mającego kontakt z chłopcem.

2.4 Współpraca rodziny ze szkołą

W stwarzaniu właściwych warunków dla ucznia z zespołem nadpobudliwości psychoruchowej i deficytem uwagi doniosłą rolę odgrywa współpraca rodziców z nauczycielem i całym gronem specjalistów zajmujących się problemami dziecka. Istotne jest uświadamianie rodzicom, że „ inność” ich dziecka jest objawem, a nie wynikiem złośliwości czy ich błędów wychowawczych. Nasilenie objawów będzie się zmieniało 
z wiekiem, ale niewykluczone, że niektóre nadal będą istniały. Konsekwencja w postępowaniu z dzieckiem, stała kontrola wykonania poleceń, właściwa organizacja miejsca pracy (odrabianie lekcji 
w określonym miejscu, porze, z odpowiednimi pomocami), stałe przypominanie o zobowiązaniach i zasadach, nagradzanie i okazywanie ciepłych uczuć, to wskazania, którymi ma kierować się nie tylko nauczyciel, ale i rodzice. 

Rodzice powinni być w stałym kontakcie z nauczycielem, by dziecko wiedziało, że cieszą się każdą, nawet małą pozytywną zmianą w jego funkcjonowaniu. Warto, aby wzmacniali pożądane zachowania nagrodą ustaloną z nauczycielem, a w przypadku niepowodzeń nie karali,
a pozbawiali przyjemności.



Mama Tomka jest bardzo chętna do pomocy i wspierania moich wysiłków w pracy z jej synem w szkole. Posiada wiele wiadomości na temat przyczyn i objawów zespołu hiperkinetycznego. Stale je pogłębia uczestnicząc w kursach i warsztatach dla rodziców dzieci z ADHD. Pozwala to na bardzo dobrą komunikację i zrozumienie w tym obszarze. Zaakceptowała i starała się realizować zaproponowane przeze mnie oddziaływania również w domu. Nie zawsze jednak jest konsekwentna. Czasami brakuje jej cierpliwości i energii, by je skutecznie wdrażać. Wynika to z faktu, iż ojciec Tomka, ze względu na swoją pracę, często przebywa poza domem. Mama musi sama radzić sobie z obowiązkami domowymi 
i wychowywaniem syna. Mimo wszystko regularnie uczestniczy 
w comiesięcznych spotkaniach ze mną, nauczycielem wspomagającym, psychologiem i logopedą. Omawiamy na nich wspólnie problemy chłopca, jak i pozytywne zmiany w jego zachowaniu i postępy w nauce. Opracowujemy dalsze wskazówki do pracy z dzieckiem w domu. W ramach ścisłej współpracy udało nam się wdrożyć następujące działania w domu:

- przygotowanie szczegółowego planu dnia dziecka ze szczególnym 

     uwypukleniem stałej pory dnia i miejsca odrabiania zadań

     domowych oraz pomoc dziecku w jego przestrzeganiu,

- zorganizowanie miejsca na odrabianie zadań domowych, tak aby

ograniczyć jak najbardziej ilość bodźców docierających do dziecka (tzw. „puste biurko”),

- codzienne sprawdzanie i podpisywanie „karty zadań domowych” oraz kontrola poprawności wykonania zadań, nakłanianie, aby dziecko osobiście „odhaczało” czynność już wykonaną,

- wprowadzenie codziennej kontroli „Karty pożądanych zachowań”, jako raportu ze sprawowania dziecka w szkole,

- opracowanie listy nagród, które dziecko otrzyma w domu, za uzyskanie odpowiedniego poziomu punktów na „Karcie pożądanych zachowań”, realizowanych w szkole, 

- ograniczenie oglądania programów telewizyjnych oraz grania 
w gry komputerowe, w których występują elementy agresji,

- modyfikacja poleceń wydawanych przez rodziców, na krótkie, jasne i ściśle sprecyzowane,

- chwalenie za wysiłek i starania, nie tylko za efekt.

Mama Tomka brała również czynny udział w organizacji różnych imprez klasowych. Mogła w ten sposób poznać inne dzieci, oraz obserwować relacje syna ze swoimi rówieśnikami. Pomagała mu też pozyskiwać dobrą pozycję w grupie, stwarzając okazję do spotkań, zapraszając jego kolegów na urodziny czy wspólną zabawę w domu.

Również z inicjatywy mamy Tomka zostało zorganizowane spotkanie z rodzicami, na którym został przybliżony problem wychowawczy i dydaktyczny dziecka z zespołem z ADHD. W ten sposób pragnęła uzyskać większe wsparcie i zrozumienie dla swojego dziecka, oraz wpłynąć na aktywność rodziców, w nauczaniu własnych dzieci tolerancji do zachowań Tomka.

3. Wnioski

  Podsumowując swoje działania w zespole integracyjnym 
z dzieckiem z ADHD oraz opierając się na długoletnim doświadczeniu 
w pracy z dziećmi w szkole, mogę sformułować następujące wnioski.

1. Dziecko z ADHD powinno uczyć się w klasie integracyjnej, ze względu na możliwość zapewnienia mu wielorakich, specjalistycznych i zindywidualizowanych oddziaływań terapeutycznych, co w innych oddziałach nie jest możliwe.

2. Dzięki oddziaływaniom terapeutycznym, w ramach klasy integracyjnej, dziecko z zespołem hiperkinetycznym, może 
z najlepszym skutkiem realizować minimum programowe nauczania zintegrowanego oraz modyfikować swoje zachowania, które pozwolą mu na akceptację najbliższego środowiska..

3. Najlepsze efekty w pracy z dzieckiem z ADHD przynosi wprowadzenie spójnego systemu zasad wraz 
z konsekwentnym wdrażaniem wzmocnień pozytywnych – we wszystkich możliwych formach. Ważne jest też dobre planowanie i organizacja dnia, oraz otoczenia zewnętrznego dziecka.

4. Kluczowym elementem powodzenia współpracy pomiędzy szkołą a rodzicami dziecka z nadpobudliwością psychoruchową, jest wiedza, świadomość i akceptacja przez rodziców problemów, z jakimi boryka się ich dziecko. Istotne jest też, aby rodzice w maksymalnym stopniu zaangażowali się we współpracę z nauczycielem prowadzącym.

5. Na budowanie i rozwój prawidłowych relacji dziecka 
z ADHD z rówieśnikami, najkorzystniej wpływa dostrzeganie i promowanie mocnych stron dziecka w grupie rówieśniczej - w każdej możliwej sytuacji - oraz trafny dobór partnerów do pracy i zabaw.
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